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artykuł kol. Starzyńskiego, p. t „O jaką 
solidarność chodzi", a z którym w wielu 
zasadniczych punktach się nie zgadzam, 
pozwolę sobie w niniejszym artykule przed­
stawić swój punkt widzenia na tę  wielce 
doniosłą sprawę dla robotników w ogól­
ności, a dla nas drukarzy w szczególności.

Kol. Starzyński uznaje solidarność li tylko 
wówczas, gdy chodzi o sprawę dotyczącą 
tylko drukarzy (prowadzenie wspólnej akcji 
cennikowej) — natomiast jest przeciwny so ­
lidarności ogólno-robotniczej — chociażby 
tymże chodziło tak samo jak drukarzom 
o zdobycie lepszych warunków płacy i pracy.

Czy kol. Starzyński uważa, że bez po­
parcia klasy robotniczej uda się nam zdo­
być znośniejsze warunki bytowania w dzi­
siejszym ustroju kapitalistycznym zwłasz­
cza przy dzisiejszem rozbiciu organizacyj- 
nem? Czy nie należałoby raczej pomyśleć 
nad tern, jakby umocnić naszą organizację, 
tworząc na terenie Rzeczypospolitej jeden 
silny związek, świadomy swych zadań i ce- 
|qW — walczący wraz z całą klasą robotni­
czą o zdobycie lepszego jutra dla nas i na­
szych pokoleń.

Czy możliwemby było prowadzenie akcji 
cennikowej drukarzy krakowskich przy po­
parciu tylko samych drukarzy, bez moral­
nego i materjalnego poparcia klasy robot­
niczej, od której na ten cel płynęły datki 
na poparcie tejże akcji, a która to solidar­
ność i zrozumienie robotnicze przyczyniło 
się w znacznej mierze do zwycięskiego za ­
kończenia strejku krakowskiego.

Czy można sobie wyobrazić bez popar­
cia całej klasy robotniczej wywalczenie tak 
doniosłych dla robotników zdobyczy socjal­
nych, jak 8-godzinny dzień pracy, Kasy 
Chorych, ubezpieczenie na wypadek nie­
zdolności do pracy, bezrobocia, na starość 
itp. przy pomocy tylko organizacji drukarzy.

Odpowiedź na to mamy przeczącą. A za­
tem wynika z tego, że tam, gdzie chodzi
0 interes całej klasy pracującej — my jako 
drukarze — jako jedni z najrozumniejszych
1 najbardziej świadomych członków tejże 
klasy, powinniśmy iść z nią w pierwszym 
szeregu o zdobycie tych wszystkich praw, 
które się jej słusznie należą, a z których 
i my drukarze-robotnicy będziemy w przysz­
łości korzystać, lub już z nich korzystamy.

Kol. Starzyński zastrzega się również 
przeciw klasowości danego związku. Mam 
wrażenie, że albo udaje naiwnego, któremu 
się zdaje, że zapanował już na świecie taki 
porządek społeczny, że niema już wyzyski­
waczy i wyzyskiwanych, a tylko jedna klasa 
ludzi pracy, korzystająca ze wszystkich 
przez nią już wywalczonych zdobyczy, albo 
przemawia, z egoistycznego naprawdę par­
tyjnego punktu widzenia i z chęci przewo­
dzenia tejże grupie przeciwny jest połącze­
niu się obu związków w jedną organiza­
cyjną całość.

Jeżeli osoby lub interes partyjny ma 
wziąć górę nad interesem organizacyjnym, 
to  tak jedna, jak i druga strona powinna 
się zastanowić nad skutkami, jakie w przysz­
łości mogą z tego wyniknąć dla ogółu dru­
karzy — zastanowić nad tern, co nas łączy 
a nie nad tern, co nas dzieli. Nie wątpię, że 
zwycięży tu w tym wypadku nie egoizrrĘ 
nie ambicje poszczególnych jednostek, lecz 
świadomość i zrozumienie organizacyjne, 
które pozwoli nam na terenie Rzeczypo­
spolitej stworzyć jedną organizację, ostoję 
wszystkich pracowników graficznych.

Weźmy ostatnią walkę cennikową dru­
karzy warszawskich. Czyż nie była to walka 
klasowa. Z jednej bowiem strony stanęła 
do walki klasa kapitalistów wyzyskiwaczy- 
drukarzy. popierana tak jak w strejku kra­
kowskim przez „Lewiatan“, z drugiej s tro ­
ny wyzyskiwani przez tę  klasę drukarze-ro­
botnicy, popierani przez klasę robotniczą, 
walczący o utrzymanie swych zdobyczy 
materjalnych poprzednio z wielkim trudem 
już wywalczonych. 1 gdyby drukarze war­
szawscy tę  akcję przegrali, odczuliby to 
na własnej skórze robotnicy innych gałęzi 
przemysłu, zwłaszcza dzisiaj w czasie ogól­
nego kryzysu ekonomicznego.

A teraz pytanie: czy organizacja po ­
winna być bezpartyjną. Na to pytanie mu­
simy sobie odpowiedżieć twierdząco. Nie 
może i nie powinna ona uprawiać polityki 
partyjnej, natomiast musi się oprzeć na 
prowadzeniu polityki zawodowej w ogól­
ności, a robotniczej w szczególności.

Jeżeli naprzykład chodzi o zdobycie pew­
nych postulatów robotniczych, na których 
klasa robotnicza tylko zyskać może wów­
czas organizacja bez względu na swą bez- 
partyjność, musi dążyć łącznie z innemi 
organizacjami robotniczemi do ich urzeczy­
wistnienia. Wymaga tego nie interes par­
tyjny, lecz ogólno-robotniczy.

Organizacja, któraby pozostała bierną 
w takim wypadku, nie zasługiwałaby na 
miano organizacji, gdyż byłaby „wierną 
służką" kapitału. I pod tym względem mu­
simy brać daną rzecz z punktu widzenia 
robotniczego, który nakazuje nam w danym 
wypadku postąpić tak, jak tego interes or­
ganizacji wymaga; a naczem ogól jako taki 
stracić nie może, lecz tylko zyskać.

Dlatego tylko przy poparciu i czynnem 
udziale drukarzy w ruchu ogólno-robotni- 
czym możemy nietylko utrzymać te  zdo­
bycze, które już posiadamy, lecz łącznie 
z całą klasą robotniczą, gdy przyjdzie od­
powiednia chwila, pokusić się o zdobycie 
dalszych.

Powiada kol. Starzyński o różnych prze­
konaniach wśród drukarzy. Je s t  to tylko 
parawanik, którym zasłaniają się poszcze­
gólne jednostki. My drukarze, jesteśmy tylko 
robotnikami i jako tacy dążymy do zdoby­
cia coraz znośniejszych warunków bytowa­
nia. Pod tym względem mamy jako robot­
nicy jedno tylko przekonanie, a tym jest 
ciągła walka z kapitałem — a zatem walka 
klasowa — która trwać musi tak długo, do­

póki tenże ustrój jako taki istnieje. Jeżeli 
w Polsce istnieje bardzo wiele kierunków 
politycznych, to w znacznej mierze przy­
czyniają się do tego sami robotnicy, dający 
się wodzić na pasku poszczególnych me- 
nerów politycznych. Klasa robotnicza po ­
winna tworzyć jedną partję robotniczą, 
świadomą swego celu i swych zadań, k tó ­
rych zrealizowanie od nich tylko zależy.

Jeżeli weźmiemy jnp. organizacje dru­
karskie na terenie Małopolski, to  widzimy, 
że należą do nich członkowie różnych na­
rodowości i wyznań, żyjący ze sobą w naj­
lepszej harmonji, którzy nie prowadzą in­
nej polityki, jak tylko odpowiadającą inte­
resom robotniczym.

A zatem w interesie i dla dobra organi­
zacji porzućmy wszystko to, co nas dzieli, 
a weźmy pod uwagę, co nas łączyć powin­
no, i uczyńmy to jaknajprędzej, aby przy 
najbliższej walce, jaką w przyszłości pro­
wadzić będziemy, zastano nas skonsolido­
wanych w jednej silnej organizacji, której 
się podporządkujemy w każdym wypadku, 
a z pewnością wówczas potrafimy nietylko 
utrzymać stan posiadania, ale będziemy 
zdolni pokusić się o zdobycie znośniejszych 
warunków płacy i pracy.

Kraków 7- Wesołowski.

Kryzys organizacyjny 
w Warszawie.

Dziwne poglądy zaczynają rozszerzać 
się, wśród drukarzy warszaw skich. Wielu 
z kolegów stroni od organizacji, wkładek 
nie płaci, na zebrania nie uczęszcza, do 
uchwał i postanowień się nie stosuje; inni 
zaś wszystko krytykują, z nikogo i z nicze­
go nie są zadowoleni. Dochodzi do tego, 
iż nawet delegaci na posiedzenia Kola nie 
przychodzą. Choroba ta zaraziła człon­
ków obu organizacji.

Krytycy z uporem, przechodzącym w man- 
ję, powtarzają, iż organizacja nic nie robi, 
iż płace funkcjonarjuszy pochłaniają wszyst­
kie fundusze organizacji. Koledzy ci nie 
zadają sobie trudu zajrzeć do sprawozdań 
rocznych i tam obliczyć, jakie są wydatki 
organizacji, ile wynoszą płace funkcjonarju­
szy i jak się one przedstawiają w stosunku 
do wszystkich wydatków.

Sprawozdania roczne dają dokładne wy­
liczenia, ile pieniędzy wpływa do organi­
zacji i na co te pieniądze zostają użyte.

W r. 1921 do kasy Okr. Warsz. wpłynęło 
w okrągłych cyfrach 13.750 tys. m.: z tej 
sumy wydano na bezrobotnych 6.000 tys. m. 
czyli 44°/o, na strejkujących 1.784 tys. m., 
czyli 13%, na place funkcjonarjuszy 968 tys. 
m., t. j. 7%, przewyżka wpływów nad wy­
datkami wyniosła około 25°/0- W r. 1922 ka­
sa otrzymała 64 milj. m., zapomogi bezro­
botnym wyniosły 22 milj., czyli 34%, straj­
ku jącym — 11 milj. t. j. 17%, funkcjonarju- 
sze otrzymali 4.216 tys. m., czyli 6.6 /0, nad­
wyżka wpływów wykazała 19%. W r. 1923
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d o c h o d y  o rg a n iz ac j i  d o s ię g ły  4.658 milj. m.; 
na  b e z r o b o tn y c h  w y d a n o  2.540 milj. m „ na 
p la c e  f u n k c jo n a r iu s z y  483 milj. m.. t. j. 10%, 
z a o s z c z ę d z o n o  o k o to  25%.

P o w y ższe  d a n e  w y k azu ją ,  na  c o  z b ie ra ­
ne  s ą  f u n d u sz e  w związku;  d a n e  t e  z a ­
p r z e c z a j ą  tw ie rd z e n io m  „k ry ty k ó w " ;  z a p o ­
m o g i  w y p ła c o n e  b e z r o b o tn y m  i s t r e jk u ją -  
c y m  p o c h ła n ia ją  z g ó rą  5 0 %  z b ie ra n y c h  sum ,  
n a to m i a s t  p ła c e  fu n k c jo n a r iu s z y  w v n o s z a  
z a led w ie  6 — 10%.

Rów nież  b e z p o d s ta w n e  są  tw ie rd zen ia ,  
iż o r g a n iz a c je  nic nie robi. P rz e b ie g  o s t a t ­
n iej  walki  o d  i ipca  do  p a źd z ie rn ik a  o  o b r o ­
n ę  z d o b y ty c h  w a ru n k ó w  p ra c y  w y k a zu je  
j a s n o ,  iż do  w y g ra n e j  p rzyczynil i  s ię  j e d y ­
n ie  ci, k tó rz y  skupil i  s ię  w o rg a n iz a c ja c h ,  
płacili  o p o d a tk o w a n i a  i w s p ó ln ie  z z a r z ą ­
d am i.  Międz.  Kom. C enn .  o p ó r  właścicieli  
p rze łam a li .

.K ry ty c y " ,  n iep ta c ą c y  i n iez o rg a n iz o w a n i  
u t rudn ia l i  j e d y n ie  w a lk ę  z o r g a n iz o w a n y m  
k o le g o m .  J e d n i ,  w s z ę d z ie  i we w s z y s tk ie m  
z n a jd u ją c  b łędy ,  osłabia l i  j e d n o ś ć  o r g a n iz a ­
cy jn ą ,  d rudzy ,  p o z b a w ia ją c  o r g a n iz a c ję  
ś r o d k ó w  do  walki,  p o zb aw ia l i  j ą  siły. J e d n i  
i d rudzy ,  s z k o d z ą c  o rg an izac j i ,  s t a n ę l i  p o  
s t r o n ie  właścic ie li.

F a k t  ten ,  iż od  d łu ż s z e g o  już  c z a s u  p o d ­
wyżki d r o ż y in i a n e  w ed łu g  w sk a ź n ik a  Kom. 
S ta t .  były r e g u la rn ie  w y p ła ca n e ,  t ło m a c z ą  
so b ie  n iek tó rzy ,  ja k o  j a k i e ś  p raw o ,  k tó re  
w ieczn ie  is tn ieć  b ędzie .  T ło m a c z ą  sob ie ,  
iż z a w s z e  p o d w y ż k i  o t r z y m y w a ć  b ę d ą  i o r ­
g a n iz a c ja  j e s t  im n i e p o t r z e b n a .  O s ta tn i  
z a t a r g  p r z e k o n a ć  ich pow in ien ,  iż s ą  w b ł ę ­
dzie . O rg a n iz a c ja  o k a z a ła  s ię  n iez b ęd n ą ,  
by  n ie  pozw olić  w ła śc ic ie lo m  zn iżyć  n a sz y ch  
z a r o b k ó w  d o  p o ło w y  i w b rew  z a m ia r o m  
w łaśc ic ie l i  u t r z y m a ć  p o d w y żk i  w ed łu g  w s k a ź ­
n ików  Kom. S ta t .

O rg a n iz a c ja  j e s t  w ięc  n ie z b ę d n ą ,  o r g a ­
n izac ja  p r a c u je  p o ż y te c z n i e  dla w szys tk ich ,  
n a w e t  dla tych ,  k tó rz y  jej  s z k o d zą .  Ci 
o s t a tn i  pow inni  su m ie n n ie  z a s ta n o w ić  s ię  
n a d  w ła sn e m  p o s t ę p o w a n ie m ,  rozw ażyć ,  
czy  s t a w ia ją c  n a j ro z m a i ts z e ,  n a jc zę śc ie j  
b e z p o d s ta w n e  zarzu ty ,  d o b rz e  czynią.

Gdy to  ro zw ażą ,  d o jd ą  sa m i  d o  w n iosku ,  
iż źle czynią ,  bo  ro zb i ja ją  o rg a n iz ac ję .

U ch y la jący  s ię  od  p łac en ia  o p o d a tk o -  
w ań  i w k ła d ek  nie m o g ą  m ieć  ż ad n e j  w y ­
m ów ki ,  ż a d n e g o  t ło rn aczen ia .  W chwili 
walki,  w chwili  g d y  o rg a n iz a c ja  p o t r z e b o w a ła  
ś r o d k ó w ,  on i  ty c h  ś r o d k ó w  odm ówili .  J e s t  
to  n a jz w y c z a jn ie js z a  z d ra d a  i n te re s ó w  r o ­
bo tn ic z y ch .  K to  z r o b o tn ik ó w  o d m a w ia  fu n ­
d u sz ó w  na  w a lk ę  z w y zy sk iem  k ap ita łu ,  
t e n  b ro n i  in te re s ó w  k ap i ta l i s tó w .  J e s t  to  
j a s n e  i n iec h  to  s o b ie  u p r z y to m n ią  w szy scy  
ci, k tó rz y  p o z o s t a j ą  p o z a  o r g a n iz a c j ą  lub 
d o  niej  n ie  p łacą ;  w szy scy  ci, k tó rz y  nie 
ch c ą  p o n o s i ć  k o sz tó w  p r z e p r o w a d z a n ia  p o d ­
wyżek ,  p o m im o  iż z n ich k o rz y s ta ją .  M u ­
sz ą  w y p o w ie d z ie ć  się, czy  p o w ię k sz ą  n a ­
s z e  sze reg i ,  czy  t e ż  p o z o s t a n ą  n a d a l  o b r o ń ­
c a m i  in te re s ó w  właścicieli.

N ad  o b e c n y m  k r y z y s e m  o rg a n iz a c y jn y m  
pow inni s ię  g ł ę b o k o  z a s ta n o w ić  i ci k o l e ­
dzy, k tó r z y  w ie rn ie  i o f ia rn ie  w y p e łn ia ją  
sw e  obo w iązk i  o rg a n iz a c y jn e ,  ci, k tó rz y  
p ł a c ą  wkładki  i o p o d a tk o w a n ia ,  ci k tó rz y  
p o n o s z ą  k o s z t a  walk  z w łaśc ic ie lam i.  Ci 
p raw dziw i  k o led z y  pow inni  e n e rg ic z n ie  w y ­
s tą p ić  w o b r o n ie  o rg an izac j i ;  pow inn i  s t a ­
n o w c z o  z a ż ą d a ć  o d  n i e p o w o ła n y c h  „kry- 
t y k ó w ^ b y  zamilkli,  n a jo p o r n ie j s z y c h  o d d a ć  
d o  Sącfu H o n o ro w e g o .  Pow inn i  z a ż ą d a ć  
od  n ie p ła c ą c y c h  i dz ikich, by  p rz e s ta l i  
być  p a s o r z y t a m i  i do  o rg an iz ac j i  wstąpili .

Rów nież  n a le ży  w p ły n ą ć  n a  d e le g a tó w ,  
by sw e  o b o w iązk i  wypełniali.

To, co  s ię  dz iś  dz ie je  n a leży  uzdrow ić.  
O rg a n iza c ja ,  w k tó r e j  c z ło n k o w ie  nie wy-
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p e łn ia ją  sw ych  o b o w ią zk ó w ,  t rac i  siłę,  z n a ­
c ze n ie  i m o ż e  s ię  ro z p a ś ć .  O rg a n iz a c ja  
j e s t  n a m  zb y t  p o t r z e b n ą ,  b y ś m y  mogli  p o ­
zwolić  n a  jej  u p a d e k .  Do dz ie ła  więc!

A. B.

Bilans strejku poznańskiego.
Dnia 20 l i s to p a d a  s k o ń c z y ł  s ię  10-ty- 

g o d n io w y  s t r e jk  p o z n ań sk i .  J e s t  t o  p o  
s t r e jk u  k r a k o w sk im  z p r z e ło m u  lat 1922-23 
n a jw ię k sz a  p rz e z  n asz  z a w ó d  p r z e p r o w a ­
d z o n a  w alka.  Koledzy p o z n a ń s c y  przeję l i  
z rąk  k o leg ó w  k ra k o w sk ic h  s z t a n d a r  walki
0  cen n ik  o g ó ln o k r a jo w y  i t e g o  s z t a n d a r u  
dz ie lnym i o k aza li  s ię  o b ro ń c a m i .

J a k k o lw ie k  s t re jk  p o z n a ń s k i  nie  z rea l i ­
zow ał  w całe j  pe łn i  w y s ta w io n y c h  ż ąd a ń ,  
j e d n a k  z n a k o m ic ie  p r z y g o to w a ł  g r u n t  do  
d a ls ze j  walki c e n n ik o w e j  na  ty m  te re n ie ,  
z a ś  cały  j e g o  p r z e b ie g  i d 'u g o t r w a ło ś ć  
c h lu b n e  ś w ia d e c tw o  w y s ta w ia ją  k o l e g o m  
p o z n a ń s k im ,  k tó rz y  w ty m  s t r e jk u  w ykazali  
d u ż ą  so l id a rn o ść ,  n iezw ykły  z a p a ł  bo jow y  
o ra z  wielKą w y t rw a ło ść  i p o s łu c h  o r g a n i ­
zacy jny ,  p r z y m io ty  t a k  rz a d k o  w śró d  s t re j-  
k u ją c y c h  w t a m te j  dz ie ln icy  s p o t y k a n e  

C a su s  bell i w s t r e jk u  p o z n a ń s k im  — to  
d o k o n a n a  p rzez  właścic ie li  d ru k a rń  n a  p o ­
c z ą tk u  lu te g o  r b w a lo ry za c ja  z a ro b k ó w
1 o d r z u c e n ie  z a s a d y  r e g u lo w a n ia  p łac  na  
p o d s t a w ie  w sk aź n ik a  d r o ż y ź n ia n e g o  Komisji  
S ta ty s ty c z n e j  W łaśc ic ie le  p o s tą p i l i  so b ie  
w ty m  w y p a d k u  po  d y k ta to r s k u ,  b ez  p o r o ­
z u m ie n ia  s ię  ze  Z w iązk iem , wbrew  is tn ie ją ­
cej i p o d p i s a n e j  p rz ez  nich w m a r c u  1922 r 
u m o w ie .  N o w e  w aru n k i  były k o le g o m  p o z ­
n a ń sk im  n a r z u c o n e  i f a k t  te n  już  w ó w czas  
wyw oła ł  w ś ró d  nich wielk ie  w rzen ie .  Do 
s t r e jk u  jed n a k ,  ze  w zg lęd u  na  b a r d z o  złe 
k o n ju n k tu ry ,  n ie  d o sz ło

O d  lu te g o  do  s ie rp n ia  d ro ż y zn a  rosła ,  
a  p ła c e  p o z o s t a w a ły  na  j e d n y m  p oz iom ie ,  
c o  s t a le  p o g a r s z a ło  i t a k  już  m iz e rn e  w a ­
runki  k o le g ó w  p o z n a ń s k ic h .  W s ie rp n iu  
Z a rz ąd  O k r ę g u  P o z n a ń s k i e g o  n a s z e g o  Z w iąz ­
ku  p o d  n a c i sk ie m  o g ó łu  c z ło n k ó w  w szczą ł  
ak c ję  c e n n ik o w ą ,  k tó r ą  s t a ra !  s ię  za ła tw ić  
p o k o jo w o  Z a ż ą d a n o  2 0 %  p o dw yżk i  z a ­
ro b k ó w .  W łaśc ic ie le  od p o w ied z ie l i  o d m o w ­
nie, w re sz c ie  p o  w y m ian ie  s z e re g u  lis tów 
w p e r t r a k t a c j a c h  p rz y  u d z ia le  a rb i t r a  d e c y ­
dowali  s ię  d a ć  11,23% p o d w y żk i .  To k o l e ­
g ó w  p o z n a ń s k ic h  z a d o w o l ić  nie m o g ło  i d o ­
sz ło  do  s t re jk u .

W y s taw io n o  z a s a d n ic z e  ż ą d a n ie  9 0 %  m i­
n im u m  w a rsz aw sk ieg o ,  da le j  ż ą d a n o  p o d ­
w y ż sz e n ia  d o d a tk u  dla s k ł a d a c z y  m a s z y n o ­
wych ,  z r ó w n a n ia  p łac  in t ro l ig a to ró w  z p ł a ­
c am i  d ru k a rz y ,  o g r a n ic z e n ia  p r z y jm o w a n ia  
uczni,  z r e d u k o w a n ia  4-ch  k a te g o r j i  p łac  do  
d w ó c h  i s t o s o w a n ia  w sk a ź n ik a  d r o ż y ź n ia ­
ne g o .  W łaśc ic ie le  na  ż ą d a n ia  t e  nie dali  
o d p o w ie d z i ,  w s k u te k  c z e g o  w d. 15 w rz e ś ­
nia w y b u c h ł  s t re jk .

fl więc w k o ń c u  p e r t r a k ta c j i  ro z ch o d z i ło  
s ię  już  ty lk o  o j a k ie ś  8 %  ( ż ą d a n o  20% , d a ­
w a n o  11,23%) i w łaśc ic ie le  d o p ro w ad z i l i  do  
1 0 - ty g o d n io w eg o  s t re jk u .  W p raw d z ie  już 
po  p a ru  ty g o d n ia c h  s t r e jk u  p o z n a l i  sw ój 
b łąd i, s a m i  o d  s ieb ie ,  p o d n ieś l i  m in im u m  
z 39 zł. na  50 zł., czyli z a m ia s t  ż ą d a n y c h  
p o c z ą tk o w o  p rzez  p r a c o w n ik ó w  20%, dali 
b l isko  30 % , a le  s t r e jk  trw a ł  ju ż  w całe j  p e ł ­
ni i o  c a łk iem  in n e  p o s tu l a ty .

P o d c z a s  s t r e jk u  w ła śc ic ie le  z ac iek le  zw al­
czali n a sz ą  o rg a n iz a c ję .  S tworzyli  n aw et  
z łam is t r e jk ó w ,  p rz e w a ż n ie  n a p ły w o w y ch ,  
n o w y  związek, d la  zw a lc ze n ia  n a sz e j  o r g a ­
nizacji,  w s z y s tk o  t o  j e d n a k  n a p ró ż n o .

W ó s m y m  t y g o d n iu  walki s t r e jk  r o z s z e ­
rz o n o  na  p o z o s t a ł e  O k rę g i  Polski  Z a c h o d ­
niej,  t. j. n a  B y d g o szcz ,  G ru d z iąd z  i Toruń.
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O d n io s ło  to  te n  sk u te k ,  że, j a k  p r z e d t e m  
już  w s a m y m  P o zn an iu ,  i na p row incji  z a ­
w a r to  sz e re g  o d d z ie ln y ch  u m ó w  n a  7 0 %  
min. warsz .

F a k t  t e n  o s łab ił  t ro c h ę  s t a n o w is k o  w ła ś ­
cicieli, t o  też  p rzy ję li  o r z e c z e n ie  W ydziału  
R o z je m cz eg o ,  u s t a la j ą c e  m in im u m  na 56 zł. 
ty g o d n io w o .

S t re jk u ją c y  w p ierw sze j  chwili o r z e c z e ­
nie lo  odrzucili ,  d o m a g a j ą c  s ię  k o n t y n u o ­
w an ia  walki aż  do  p e łn e g o  z w y c ię s tw a ;  p o ­
n iew aż  j e d n a k  d a ls za  w a lk a  ze  w zg lędu  na 
w y c z e rp a n ie  f in an so w e ,  by ła  n iem ożliw a ,  
s t r e jk  na  z a s a d z ie  t e g o  o rz e c z e n ia  z o s ta ł  
z likwidowany .

Nie t a im y ,  że  re z u l ta ty  t e g o  s t r e jk u  nie 
s ą  z a d a w a la j ą c e  N a tak i  wynik  s t re jk u  
z łoży ło  s ię  kilka p rzyczyn :

1) in ic ja tyw a  s t r e jk u  wyszła  o d  „ do łu" ,  
t. j. z p o ś r ó d  o g ó łu  c z łonków ,  i p o d  n a ­
c isk iem  o g ó łu  s t re jk  za  w c ze śn ie  r o z p o c z ę ­
to. Nie by ło  więc c z a su  na  n a le ż y t e  p rz y ­
g o t o w a n ie  walki.

2) s t r e jk  r o z p o c z ę t o  w cza s ie  akcji  w a r ­
szaw sk ie j ,  a w ięc  z ab ra k ło  w p o m o c y  s t re j -  
k o w e j  n a jw ię k sz e g o  O k ręg u ;

3) z a p o m o g i  s t r e jk o w e  by ły  d o ś ć  w y s o ­
kie (50% ) i to  z a p r ę d k o  w y c z e rp a ło  r e z e r ­
wy f in an so w e ;

4) k o led z y  n i e m ie c c y  w B y d g o sz c zy  d o  
s t r e jk u  nie p rzys tąp i l i ,  co  zac h w ia ło  s t a ­
n o w isk ie m  s t re jk u ją cy c h ;

5) w y c z e rp a n ie  f in an so w e;
6) w re sz c ie  ta  o k o l iczn o ść ,  że  p o z io m  

z a ro b k ó w  w in n y ch  z a w o d a c h  n a  t e r e n ie  
P o z n a ń s k ie g o  i P o m o r z a  j e s t  n iezw yk le  
niski i d l a t e g o  b a r d z o  t r u d n o  j e s t  d r u k a ­
rz o m  przy  tak im  u k ład z ie  s t o s u n k ó w  p o ­
z io m  ten  p r z e k r o c z y ć  j e s z c z e  ba rdz ie j ,  gdy 
j e s t  on  już  i tak  d w u k ro tn ie  p rz e k ro c z o n y .

Bądź  co  b ą d ź  j e d n a k  u z y s k a n ie  w dz i­
s ie jszy ch  w a r u n k a c h  4 4 %  podw yżk i ,  j a k a  
o s i ą g n ię t a  z o s ta ła  w s t r e jk u  p o z n a ń s k im ,  
j e s t  z w y c ię s tw e m  n ie lada ,  jeżeli  z w aży m y ,  
że  ani je d e n  z a w ó d  w P o lsc e  w tym  cza s ie  
nie  zdobył n a w e t  20% .

O g ó ln y  b i la n s  s t r e jk u  p o z n a ń s k ie g o  jes t  
taki,  że  nas i  ko ledzy ,  k tó rz y  p rz ez  10 ty­
godn i  s t r e jk u  o trzy m y w ali  z n a c z n e  z a p o m o ­
gi (25 zł.), po  10 ty g o d n ia c h  p ra c y  odb i ją  
so b ie  w szy s tk ie  s t r a ty  s t r e jk o w e ,  a od  11-go 
ty g o d n ia  p o cząw szy ,  b ę d ą  m ieć  w zy sk u  
44%  ty g o d n io w o ,  z a ś  w ła śc ic ie le  straci l i  na  
s t r e jk u  dz ies ią tk i ,  n i e k tó r z y  n a w e t  se tk i  ty ­
s ię c y  zł., k tó ry c h  so b ie  n igdy  nie p o w e tu ją .

O ileż m ąd rz e j s i  okaza li  s ię  w łaśc ic ie le  
łódzcy ,  k tó rz y  do  s t r e jk u  n ie  dopuśc i li ,  d a ­
j ąc  p o d w y ż k ę  5 0 %  i u n ik a ją c  ty c h  w y s o ­
kich s t ra t ,  j ak ie  p rz ez  sw ą z a tw a rd z ia łą  
b u t ę  k r z y ż a c k ą  p o n ieś l i  w łaśc ic ie le  p o ­
z n ań s cy .

N a s t ę p n a  w a lk a  c e n n ik o w a  w P o zn ań -  
sk iem  nie  m o ż e  się  r o z p o c z ą ć  żyw io łow o, 
ja k  o s t a tn i a ,  a  m us i  być  u p r z e d n io  n a le ż y ­
cie  u p l a n o w a n a ,  f in a n s e  m u s z ą  b y ć  p rz y ­
g o t o w a n e  z aw c z asu ,  z a b e z p ie c z a j ą c  p r o w a ­
d z e n ie  s t r e jk u  na  c z a s  d łuższy ,  niż o s t a t ­
nio, a  w te d y  r e z u l ta ty  b ę d ą  inne.

Z resz tą ,  m o ż e  p rzy sz ła  w a lk a  nie b ę d z ie  
t a k  d łu g o trw a łą ;  p r z y p u s z c z a m y  bow iem , 
że w łaśc ic ie le  p o z n a ń s c y  w o s t a tn i m  s t re jk u  
c z e g o ś  s ię  nauczy li  i... poznal i  bliżej sw eg o  
p r e z e s a ,  k tó r y  ich na  d u d k ó w  w y s try c h n ą ł .

ZAWIADOMIENIE.
W o b ec  b e z ro b o c ia  ( sk u tk ie m  z likwido 

w a m a  s t r e jk u )  w Inow roc ław iu ,  o raz  zwoi- 
n ien iu  n i e k tó r y c h  zw iązkow ców ,  z a t r u d n io ­
nych w d ru k a rn i  . S ł o w a  P o m o r s k i e g o "  
w T o ru n iu  p rz y ja zd  d o  ty ch  m ie j s c o w o śc i  
j e s t  w zbron iony .



IX Międzynarodowy Zjazd 
Drukarzy.
^Dalszy ciąg).

W dalszym ciągu m ów ca p ośw ięca  uw agę 
związkom, k tó re  stały  lub s to ją  jeszcze  
poza  S e k re ta r ja tem .  Na pierwszem miejscu 
wymienia angielskie, k tóre  nie przystąpiły 
do M iędzynarodow ego Sekre tarja tu .

W ubiegłym  roku przystąpiła  ponow nie  
do M iędzynarodow ego S ekre ta r ja tu  Belgja, 
p o z a te m  lslandja, E ston ja  i Litwa. W Hisz- 
panji is tnieją dwie organ izacje  drukarskie 
i dopiero  po zlaniu się tych dwóch orga- 
nizacyj może nas tąp ić  przyłączenie do Mię­
dzynarodow ego Sekre tar ja tu .  J e s t  nadzieja, 
że ło  wkrótce nastąpi.  S ekre ta r ja t  za jm o­
wał się również sp raw ą wniosku robotników 
graficznych w Rosji o p rzyłączenie  się do 
M iędzynarodow ego S ek re ta r ja tu .  Uznając 
jednak  brak  kompetencji ,  odda! tę  spraw ę 
do rozs trzygnięcia  Kongresowi.

Kol. sek re ta rz  zwraca uw agę, że bardzo 
cz ęs to  o rgan izac je  uchwalały zakazy przy ­
jazdu innym ko legom  ze względu na ruch 
zarobkowy lub inne trudności,  ale p rze­
ważnie zaw sze zapominały, po m im o  p o lep ­
szen ia  się sytuacji , uchwały te  znosić. 
W spom inając  o w za jem nośc iach  pomiędzy 
poszczególnem i krajami, k tóre  nie wszę­
dzie są  uregulow ane, przechodzi do sprawy 
zap om óg  podróżnym , w której to  sprawie 
panu je  również jeszcze  chaos. Wskazuje 
na w ażność  tego  urządzenia ,  k tóre  juz 
przeszło  30 lat wyświadcza podróżującym  
kolegom nieobliczone dobrodziejs two. Wska­
zuje, że Francja, pom im o jasności  obo­
wiązków w myśl s ta tu tu , robi w tym  wzglę­
dzie trudności,  dom aga jąc  się od przyby­
łych podróżnych  wprzód wpłacenia  jednej 
składki,  co je s t  sprzeczne  z s ta tu tem .  Stwier­
dza jednak  pod koniec, iż rok spraw ozdaw ­
czy zaliczać m ożna  jako  rok, który przy­
niósł d oda tn ie  rezultaty , A to  wszystko 

■ dzięki współpracy wszystkich krajów oraz 
zrozumieniu i poczuciu obow iązku o rg a ­
nizacyjnego.

W dyskusji nad spraw ozdaniem  kol. Wa- 
te r sc h o o t  (Belgja) wyraża zadow olenie  z P ° '  
wtórnego przyłączenia  się Belgji do M. S. 
Dr. i przyrzeka jakna jw yda tn ie jszą  współ­
p race  ,, ,,

Kol. Bruno (Włochy) podkreś la ,  tz o so ­
biście by! na p rzedos ta tn iem  Kongresie we 
Wiedniu za przy łączen iem  Rosji do Między­
n a ro do w ego  Sekre ta r ja tu .  W Międzyczasie 
zmienił swój pog ląd  do rosy jsk iego  Związku 
ze względu na des trukcy jną  ro b o tę  k o m u­
nis tyczną  według m oskiew skich  haseł.

Krytyczne s tanow isko  do spraw ozdan ia  
zajął przedstawiciel Francji kol. Lichon. 
Twierdzi, iż M iędzynarodow y Sekre ta r ja t  za ­
jął w s to su nk u  do organizacji francuskiej 
s tanowisko dykta torsk ie .  O ile Francja  przy 
wypłacie z apom óg  podróżnym  w ymaga od 
każdego  wpłaty jednej składki, nie znaczy 
to, jak ob y  Francja  zerw ała  s tosunek  wza­
jem ności .  Zadanie M iędzynarodow ego Se­
k re ta r ja tu  po lega  nie na zm uszaniu  mniej 
rozbudow anych  organizacyj do p rz y s to so ­
wania się do urządzeh tych  organizacyj, 
k tó re  są  lepiej rozwinięte. Głównem z ad a ­
niem winna być sam odzie lność  każdej o r ­
ganizacji w jej działaniach. Nawet przy 
uprawianiu p ro pag and y  winna być 
organizacji pozostaw iona au to no m ja .  P ad*° 
tw ierdzenie  w pewnym okólniku M. S. D. 
do  związków, jakoby  Związek francuski p o ­
stępow ał wbrew sta tu towi. Nie dano m o ż ­
ności wytłom aczenia  się. W ypowiedzenie  
w zajem ności przez Francję  nie dowodzi 
chęci wystąpienia ,  ale dąży raczej do pew ­
nej reformy. W sprawie wiatykum m ów ca

rezerwuje sob ie  na później glos. Sprawa 
przyjezdnych kolegów do Francji powstała  
nie z pow odu bezroboc ia  ale z pow odu akcji 
zarobkowej.  Mówca czyni dalej zarzuty 
Związkowi Drukarzy w Szwajcarji za n asy ­
łanie swych członków do Francji,  w chwili 
gdy we Francji wynikło n ieporozum ien ie  
z właścicielami drukarń. Zwraca się ene r­
gicznie przeciwko podniesieniu składek 
w chwili, gdy połow a organizacyj nie by a 
w stanie  ich płacić. Przy zmniejszonych 
do chodach  należy zmniejszyć rozchody i tak 
tylko winien M iędzynarodowy Sekre ta r ja t  
pos tępow ać ,  a wówczas nie będzie pow odu 
do krytyki. Z powyższych względów wstrzy­
m a się od g łosowania  przy zatwierdzeniu 
sprawozdania .

Kól. Rothenstein  (Węgry): Jeż e l i  chcem y 
bezs tronn ie  przys tąp ić  do krytyki sp raw o z­
dania  za rok 1921/23, to  stwierdzić musimy, 
iż S ek re ta r ja t  pracował w nader  trudnych  
w arunkach. Z sprawozdania  wynika, iż p o ­
czyniono wszystko, co było możliwe. S t a ­
rano  się o przyciągnięcie  wszystkich związ­
ków do M iędzynarodow ego Sekre tar ja tu ,  co 
się do tychczas  jeszcze nie udało. 1 angielscy 
d rukarze winni poznać  cele , jakim służymy. 
Do Anglji powinien M. S. D. co rok wysyłać 
dwóch delegatów , aby p rzek on ać  angiel­
skich kolegów, iż znajdują się na złej d ro ­
dze. O szczędnośc ią  w tej sprawie nie m ożna 
się pow odować. Zam ykanie  granic dla k o ­
legów innych krajów nie jes t w skazane.
W tym względzie trzeba  tro ch ę  oględniej 
pos tępow ać .  N iektóre Związki mają uchwały 
zakazu przyjazdu dla kolegów obcych  nie 
ty lko w razie akcji, aie naw et w razie 
w iększego bezrobocia .  O ile bezrobotn i  za 
p o m o cą  świadczeń wzajemności roz jadą  się 
w różne s t ro n y , ,nie  jes t  to  z korzyścią  dla 
właścicieli; lecz dla nas.

Kol. Seitz (Niemcy): Uwzględniając t ru d ­
ności, w jakich  M iędzynarodow y S ekre ta r ja t  
zm uszony był pracować, m ożna z pracy tej 
być zupełnie zadow olonym. Czyniono, co 
było możliwe. Związek niemiecki w s to ­
sunku  do Sekre ta r ja tu  spełni! wszystkie 
obowiązki pod  względem materja lnym , choć 
copraw da  ty lko w m arkach  papierowych. 
Co do krytyki wypowiedzianej przez p rzed ­
stawiciela Francji podziela  poglądy  kol. Ro- 
senste ina . Gdyby nie miały być b rane  za 
wzór na jlepsze  s tosunki z te ren u  m ięd zyn a­
rodow ego, wówczas cała robo ta  byłaby 
czczem gadan iem  bez najm nie jszej  korzyści.  
Uwzględnić jedn ak  należy, że nie wszystko, 
co w jedn em  kraju jes t  dobre, nadaje  się 
dla drugiego

Kol. N em ecek  (Czechosłowacja).krytykuje 
op ieszałość  n iektórych organizacyj w s t o ­
sunku  do M iędzynarodow ego Sekre ta r ja tu .

Weigelt (Austrja) nie jes t  koniecznie za ­
dow olony z sprawozdania, ale nie wini Za­
rządu, a raczej Związki, które nie nadsyłały 
podczas  ruchów żadnych sprawozdań, choćby 
np. p o d czas  ruchu  zarobkow ego  w Szwecji. 
Ubolewa na wielki przypływ kolegów z z a ­
granicy szczególnie  z Węgier i Niemiec, co 
podsycało  obaw ę sk rócen ia  czasu  pracy,. 
Wielka część  w ydalonych kolegów z innych 
krajów przybywa do Wiednia, wrócić do  oj­
czyzny już nie m og ą  i pozostaw ają  na  zaw­
sze  w Austrji.

W o s ta tn iem  słowie kol. Verdan zbijał 
zarzuty, poczyn ione  przez Liochona, jakoby 
S ek re ta r ja t  w dykta torski spo sób  p o s tę p o ­
wał sob ie  z związkami, dowodząc, że prze­
ciwnie S ekre ta r ja t  nie naruszał nigdy sa m o ­
dzielności poszczególnych  organizacyj. Przy 
ogłoszeniu  zamknięcia  granicy dla przy­
jezdnych  kolegów s tale  zapom ina się o cof­
nięciu teg o  postanow ien ia  Przy płaceniu  
składek uwzględniano częs to  ciężkie poło­
żenie pew nych  organizacyj. W yrażone ży­

czenia  pod  a d resem  u lepszen ia  administracji 
zos tan ą  uwzględnione. Postanowienie ,  by 
przed przyjęciem kondycji w innym kraju 
obowiązkowo zapy tyw ano  o d n ośną  O rgani­
zacją,  leży Sekretarja tow i na sercu.

Po wyrażeniu zaufania Sekretarja towi 
przez włoskiego de lega ta  uchw alono  za ­
tw ierdzenie  sprawozdania .

Z Ż y c ia  O r g a n i z a c j i .
Z Okręgu Krakowskiego.
Dnia 29.XI 1924 r. odbyło  się posiedze­

nie Zarządu Związku Drukarzy (Okręg Kra­
ków) przy obecnośc i  15 członków Zarządu 
wraz z Komisją kontro lu jącą .  Przewodn. 
kol. Kożuch zaw iadam ia  Wydział, że d ru­
karnia  ,.Prawdy“, k tó ra  była niecennikową 
szereg  lat, podpisa ła  u m o w ę  cennikową. 
O dczytano: 1) Okólnik Ffe 6, z 21.XI 1924 r. 
w sprawie po m o cy  k o lego m  w Poznaniu.
2) List z Poznania  z 23.X 1924 r. o sytuacji 
s t re jkow ej,  p rzyczem  kol. Kurzydło z a p y ­
tuje, w jakim procencie  opo da tko w ała  się 
W arszawa na Poznań? 3) Umowę z K a to ­
wic z w iadom ośc ią  o sy tuacji i minimum.
4) List ze Lwowa z zapy tan iem  o cenniku 
ogólno-kra jow ym . Przyjęto do  Związku na 
p ods taw ie  „pardonu generalnego": sk łada­
czy: 1) 'L udom ira  Bujasa, 2) Franciszka
Czajkę, 3) S tefana  Lachowicza, 4) Leona 
Pazdirka, 5) Władysława Piętę. 6) W łady­
sława Zuchajewicza 7) S tefana  U rbańsk ie­
go . Maszynistów: 8) Władysława C zajkow ­
skiego  i 9) Jó ze fa  Ludwikowskiego. J a k o  
now ow ypisanego  kol. Ignacego Tyszkiewi­
cza, sk ładacza. Nie przyję to  sk ładacza  p. 
W ojciecha Jachow icza .  P odania  o przyjęcie 
do Związku kol. z Tarnowa, p os tan o w io n o  
załatwić na miejscu. Podanie  Sekcji In t ro ­
ligatorów  w sprawie  akcji cen. po lecono  
odesłać  do Warszawy. W ybrano Komisję 
do uregulow ania  wkładki i ew entualnego  
jej zniżenia.

Dnia 26.X1 1924 r. na  posiedzeniu  Za­
rządu zostali przyjęci do  Związku, na  p o d ­
s taw ie  „pardonu  generalnego", a odłożeni 
z p oprzedn iego  posiedzenia  składacze: 1; J ó ­
zef Feldstein, J a n  Kobos, Ferdynand Wi­
śniewski i Alojzy Boksan. m aszyn is ta  J a k o  
nowowypisani: Wiktor Je lo nek ,  składacz, 
Jó ze f  Sobel, sk ładacz-drukarz  i S tefan  Or- 
choński,  m aszynista .  N ieprzy ję to  pow tórn ie  
p. W. Jach ow icza .  Wykreślono: F ranciszka 
Bednarza, M ojżesza  Sznappera, P io tra  Kuda, 
Zygm unta  Kuca. Komisja w ybrana do ure 
qu low ania  wkładki, p rzeds taw iła  niem ożli­
wość zniżenia wkładki. O dczytano: 3 listy 
z Zarządu Głównego o sytuacji w Polsce 
i akcji w Poznaniu. J e d e n  list z Poznania  
z 13.X1 i 2 pokw itow an ia  odczytano . Nie- 
uw zględniono podania  o zap om o gę  kol.. 
M. Bana, A. G uttm ana. Podanie  o p rzy ję ­
cie kol. Genina A braham a odłożono  do 
zbadania .  Prezes  zaw iadam ia  o usunięciu  
uczni nadliczbowych z druk. p. Koziańskie- 
go. Sekc ja  Intro ligatorów wypowiedziała 
um ow ę  cennikow ą na dni 14-cie i p o s t a ­
wiła now e żądania .  W końcu  na  podstaw ie  
ob rad  Komisji M. Zaufania  pos tan ow ił  Z a­
rząd Związku wypowiedzieć u m ow ę  cenni­
kow ą w dniu 1-go grudnia  i wybrał 4 d e ­
legatów  na  konferenc ję  cennikową.

Akcja cennikow a in tro ligatorów  
w Krakowie.

O kręg Krakowski naszego  Związku roz ­
poczy na  akcję cennikow ą introligatorów. 
Na w alnem zebran iu  in tro l iga torów  dnia 
20 l is to pad a  om ów iono  now e warunki c e n ­
nikowe, p o s tan o w io n o  wypowiedzieć um |c/|'  
wę cennikow ą dnia 22 l is topada na  dni 14,
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o raz  w y b r a n o  K o m is ję  C en n ik o w ą .  N o w e  
w aru n k i  zb liża ją  z a ro b k i  in t r o l ig a to r ó w  do  
p łac  d ru k a rz y .

Akcja cennikowa w Łodzi.
W drug ie j  p o ło w ie  l i s to p a d a  O k rę g  Łódzk i  

n a s z e g o  Z w iązku  w szc zą ł  a k c j ę  c e n n ik o w ą ,  
k t ó r a  p r z e p r o w a d z o n a  z o s ta ła  b ez  s t r e jk u  
i d a ła  n a s t ę p u j ą c e  w ynik i:  p r a c o w n i k o m  
g a z e to w y m  p o d w y ż s z o n o  p ł a c e  o  50 % , p o ­
z o s t a ły m  z a ś  — o 4 5% , w s k u te k  c z e g o  m i­
n im u m  p ie r w s z y c h  p o d n o s i  s ię  d o  75 zł., 
z aś  m in im u m  d ru g ich  d o  68 zł. ty g o d n io w o  
c o  w y n o s i  7 1 %  min. w arsz .

Z p o w o d u  t y c h  w y n ik ó w  akcji  c e n n i k o ­
wej p a n u je  n ie z a d o w o le n ie  w ś ró d  k o leg ó w  
łódzkich ,  k tó r z y  o s ią g n ię te  r e z u l t a ty  u w a ­
ża ją  z a  z b y t  sk r o m n e .  Z a c h o d z i  m o ż l iw o ść  
w y b u c h u  lo k a ln y c h  s t r e jk ó w  w p o s z c z e g ó l ­
n y c h  z ak ład a c h ,  co  j e d n a k  z p u n k tu  w id z e ­
nia  o r g a n iz a c y jn e g o  m ie j s c a  m ie ć  n ie  p o ­
w inno .  A kc ja  c e n n ik o w a  p o w in n a  być  p r z e ­
p r o w a d z o n a  z b io r o w o  p rz e z  o rg a n iz ac ję ,  
a  n ie  w s p o s ó b  b e z p la n o w y  p rz ez  p o s z c z e ­
g ó ln e  zak ład y .  M o g ło b y  to  w s t o s u n k a c h  
c e n n ik o w y c h  w y w o ła ć  c h a o s ,  z a ś  w s t o s u n ­
k a c h  o rg a n iz a c y jn y c h  — a n a rc h ję .

N a leży  s ię  s p o d z ie w a ć ,  ż e  z d ro w y  se n s  
j a k im  s ię  o d z n a c z a j ą  k o le d z y  łódzcy ,  w e ź ­
m ie  g ó r ę  n ad  n i e f o r tu n n e m i  p o m y s ła m i  
i w sze lk ie  d a ls z e  k ro k i  w s p r a w a c h  c e n n i ­
k o w y c h  b ę d ą  p o c z y n io n e  p rz e z  o rg a n iz a c ję .

Zakończenie strejku 
poznańskiego.

W c zw a r te k ,  d n ia  20 l i s to p a d a ,  z a k o ń ­
c z o n y  z o s t a ł  s t r e jk  p o z n a ń s k i ,  k t ó r y  t rw a ł  
10 ty g o d n i .  Ten d łu g o t rw a ły  s t r e jk ,  j a k k o l ­
w iek  n ie  z re a l i z o w a ł  w sz y s tk ic h  n a sz y c h  
p o s tu l a tó w ,  d a ł  j e d n a k  c z ę ś c io w e  zwycię-  
s tw o .  O s ią g n ię to  p o d w y ż k ę  p łac ,  w y n o s z ą c ą  
w s t o s u n k u  d o  p łac  p r z e d s t r e jk o w y c h  44%  
p r z y w r ó c o n o  o d r z u c o n ą  p rz e z  w łaśc ic ie l i  
w lu ty m  r. b. z a s a d ę  r e g u lo w a n ia  z a r o b k ó w  
na  p o d s t a w i e  w s k a ź n ik a  k o s z tó w  u t r z y m a ­
nia,  o ra z  z n iż o n o  wiek w c z w a r te j  k a te q o r i i  
p łac  z 24 n a  23 lata .  a J

J e d n o c z e ś n i e  z a k o ń c z o n o  s t r e jk  w B y d ­
g o sz c zy ,  G ru d z iąd z u  i Torun iu .

O b o h a te r s k i e j  w alce ,  p r z e p r o w a d z o n e j  
p r z e z  k o leg ó w  p o z n a ń s k ic h ,  p i s z e m y  o b s z e r ­
niej  na  in n em  m ie jsc u .

Z Okręgu Wileńskiego.
W p r a c y  o r g a n iz a c y jn e j  p o s t ę p u j e m y  n a ­

przó d ,  a le  m a m y  d o  p r z e z w y c ię ż e n ia  p o ­
w a żn e  t ru d n o śc i ,  j a k  b ra k  lokalu  i b rak  
fu n d u sz ó w .  P o z a t e m  w u b ie g ły m  ty g o d n iu  
z l ik w id o w a n o  W o js k o w e  Z a k ład y  G ra f iczn e  
g d z ie  p r a c o w a ło  45 k o le g ó w .  W sz y scy  z o ­
sta li  zw oln ien i .  P ra c y  n a o g ó ł  j e s t  d o ś ć  
u n a s  i m a m y  n a d z ie ję ,  że  w k r ó tk im  c z a ­
s ie  k o le d z y  ci p r a c ę  zn a jd ą ,  A by  to  n a s t ą -  
piło , p o t r z e b a ,  a ż e b y  o r g a n iz a c j a  zac zę ła  
n o rm a ln ie  fu n k c jo n o w ać :  t r z e b a  u ru c h o m ić  
b iu ro  p o ś r e d n ic tw a  p ra cy ,  w p ro w a d z ić  w ż y ­
c ie  cen n ik  ( c h o c i a ż b y  n a s z  d a w n y ) ,  o g r a ­
n iczy ć  c z a s  p r a c y  d o  8 g odz in ,  o k re ś l ić  
o p o d a tk o w a n i e  i t. p.

W szy s tk ie  t e  s p r a w y  były o m a w ia n e  na 
o g o ln e m  z eb ran iu ,  j a k i e  o d b y ło  s ię  w n i e ­
dz ie lę  30.XI b. r.

u tw o rz y ć ,  lecz j a k o ś  n ie  b a r d z o  ga rnęli  się  
c h ę tn i .  W ty c h  d n ia c h  p o s t a w i ł  c z ło n k o m  
n a s z e g o  z w ią z k u  a l t e rn a ty w ę  „a lb o  w s tą p i ­
c ie  d o  ż ó ł t e g o  zw iązk u ,  a lb o  b ę d ę  m u s ia ł  
w a s  lo k a u to w a ć * .  P o n iew aż  n ik t  s i ę  z p r a ­
c o w n ik ó w  na  to  n ie  c h c ia ł  zgo d z ić ,  w y p o ­
w ie d z ia ł  p. dyr.  d n ia  15.XI w s z y s tk im  p r a ­
c o w n ik o m ,  z ż y j ą t k i e m  m a s z y n i s ty  r o ta -  
cyj 'nego, p r a c ę  n a  14 dni. P r a c o w n ic y  p r z y ­
jęli t o  ze  s p o k o j e m .  W p o n ie d z ia łe k  r an o ,  
z a w e z w a ł  dw ie  n a k ła d a c z k i ,  k t ó r e  p o  sw y ch  
g o d z in a c h  p r z e p r a c o w a n y c h  nie  c h c ia ły  d a ­
lej p ra c o w a ć ,  zelżył j e  i n a  m ie j s c u  w y p o ­
w iedzia ł  p r a c ę .  Na ten  czy n  o d p o w ie d z ie l i  
w s z y s c y  p ra c o w n ic y  z ło ż en ie m  p ra c y .  Nie 
p o w io d ła  s i ę  p o m im o  o b i e c a n e k  i s ło d k ich  
p r z y rz e c z e ń  ze  s t r o n y  d y rek c j i ,  s t o j ą c e j  
p o d  w p ły w em  p. P a w ło w s k ie g o  z P o z n a n ia ,  
a k c ja  z a ło ż e n ia  tu ta j  ż ó ł t e g o  zw iązku .

N ie m ie c k a  d r u k a rn i a  p r a c o w a ł a  n a t o ­
m ia s t  s p o k o jn i e  nada l .

Z Oddziału Piotrkowskiego.
W N° 13 „Wiad. Graf."  z dn ia  15.X b. r. 

u k a z a ł  s ię  a r ty k u l ik  p. t. „ S o l id a r n o ś ć  
p i o t r k o w s k a  p o d p i s a n y  p rzez  „ P io t rk o w ia -  
n ina" .

Z a rz ą d  O d d z ia łu  P io t r k o w s k ie g o  n a  p o ­
s ie d z e n iu  w d n iu  23.X b. r. s p r a w ę  te g o  
a r ty k u l ik u  r o z p a t r y w a ł  i s tw ierdził ,  że  
u c h w a ła  O g ó ln e g o  Z e b ra n ia  O d d z ia łu  z dn.

• n ie  b y*a s k i e r o w a n a  p rz e c iw k o  o d m ó ­
w ien iu  p o m o c y  f in an so w e j  k o l e q o m  p o ­
z n a ń s k im .  r

M im o z ap a d łe j  u c h w a ły  (po  o b sz e rn e j  
dy sk u s ji )  o n ie m o ż l iw o śc i  p ł a c e n ia  o p o d a t -  
k o w a ń  w ogó le ,  Z eb ra n ie  O g ó ln e  w yraz i ło  
p o t r z e b ę  i g o t o w o ś ć  o k a z a n ia  p o m o c y  ko- 
l eg o m  p o z n a ń s k im ,  lecz w z m ie n io n e j  p o ­
s tac i .  m ian o w ic ie :  w y sy ła ć  n a  p o c z e t  s k ła ­
d e k  p ie n ią d z e  z g ó r y  d o  Centra l i ,  k tó r a  
w t e n  s p o s ó b  f in a n s o w a ła b y  a k c ję  p o ­
z n a ń s k ą .

Z a rz ąd  O d d z ia łu  s tw ie rd z a  da le j ,  ż e  n ik t  
w s p o s ó b  p o d o b n y ,  j a k  we w s p o m n ia n y m  
a r ty k u l ik u  n ie  p rz e m a w ia ł  na  O g ó ln e rn  Z e ­
b ra n iu  i że  a r ty k u ł  t e n  w id o c z n ie  z o s t a ł  
n a p i s a n y  w c e la c h  o so b is ty c h ,  k t ó r e  m o ż e  
p r z y s z ło ś ć  w yśw iet l ić .

Po  o d rz u c e n iu  p rz ez  Z arząd  Gł. t a k ie g o  
s p o s o b u  p o m o c y ,  p r o p o n o w a n e j  p rzez  O g ó l ­
n e  Z e b ra n ie  — p o w t ó r n e  O g ó ln e  Z e b ra n ie  
u c h w al i ło  o p o d a tk o w a n i e  p łac ić  i p r z e s y ­
łać  do  P o z n a n ia ,  c o  t e ż  z o s t a ł o  w ype łn iane .

r o b o tn ic z y  do  w y tę ż o n e j  walki p rz ec iw k o  
p r a c y  p o f a je r a n to w e j .

4) K o m is ja  u p o w a ż n ia  p r e z y d ju m  d o  
z w ró c e n ia  s i ę  d o  p. G r a b sk ie g o  d la  o d b y ­
c ia  z n im  k o n fe re n c j i  w s p ra w ie  s to s o w a n ia  
w s k a ź n ik a  d r o ż y ź n ia n e g o  do  p łac  r o b o t n i ­
kó w  z a k ła d ó w  p a ń s tw o w y c h .  U z n a n a  p rz ez  
p. G r a b sk ie g o  z a s a d a  d o l ic z an ia  w s k a ź n i ­
ków  d o  p ła c  u r z ę d n ik ó w  w inna  o b o w ią z y ­
w ać  w s z y s tk ic h  p r a c o w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h .

Do Zarządów 
Okręgów i Oddziałów

M i ę d z y n a r o d o w a  F e d e r a c ja  Z w ią z k ó w  
Z a w o d o w y c h  w y d a ła  k s i ą ż k ę  p. t  D z ia ­
ł a ln o ść  i d ą ż e n ia  M. F. Z. Z. w l a t a c h  
'9 2 2  — 24" w ję z y k a c h  n ie m ie c k im ,  a n g ie l ­
sk im  i f r a n c u sk im .

K s iążk a  t a  d a je  p r z e j r z y s ty  o b ra z  c a ł ­
k o w i te j  d z ia ła ln o śc i  M. F. Z. Z., z aw ie ra ją c  
m ię d z y  innem i m a t e r j a ła m i  s p r a w o z d a n ie  
z d z ia ła ln o śc i  M. F. Z. Z., p r o t o k ó ł  z k o n ­
g r e s u  w ie d e ń s k ie g o ,  z k o n fe re n c j i  k o b ie t ,  
z akcji  a n ty w o je n n e j  i t. d. C en a  e g z e m ­
p la rz a  4  zł., 50 gr. P r o s im y  o  n a d sy ła n ie  
z a m ó w ień :  ile e g z e m p la r z y  i w j a k im  je ­
ż y k u  c h c ie l ib y śc ie  tej  k s iążk i  n a b y ć  d la  
s i e b ie  i d la  w a sz y c h  b ib ljo tek .

Różne wiadomości.

Z Komisji Centralnej.

Z Oddziału Inowrocławskiego.
N o w ą  p la c ó w k ę  ż ó ł t e g o  z w iąz k u  z am ie -  

rza ł  dyr.  „ D ru k arn i  K u ja w sk ie j"  p  T. K. tu ta j

K o m is ja  C e n tra ln a  n a  s w e m  o s t a tn i e m  
p o s ie d z e n iu ,  p o w z ię ła  n a s t ę p u j ą c e  uchw ały :

1) K o n s ta tu ją c ,  ż e  rz ąd  d w u k r o tn i e  z ła ­
m ał  s k ł a d a n e  p r z y rz e c z e n ie ,  K. C. s tw ie r ­
d za ,  ż e  k o n ie c z n e m  j e s t  r o z p o c z ę c i e  w ca- 
ł em  p a ń s tw ie  i w e  w s z y s tk ic h  z a w o d a c h  
akcji  o  p r z y w r ó c e n ie  46 g o d z .  t y g o d n ia  
p racy .

W ty m  celu  K. C. w zyw a w s z y s tk ie  
związki  i o g ó ł  r o b o tn ic z y  d o  p r z y g o to w a -  
nta o d p o w ie d n ic h  ś r o d k ó w  d o  walki,  n ie 
c o f a j ą c  s ię  p rz e d  s t r e jk i e m  w raz ie  o d p o ­
w ie d n ie j  k o n j u n k tu r y .  \

2) P rz e m y s ło w cy ,  p o d n o s z ą c  u s ta w ic z n ie  
c e n y  na  w s z y s tk ie  p ra w ie  p r o d u k ty ,  d ą żą  
j e d n o c z e ś n i e  d o  z n ie s i e n i a  Kom isj i  do  b a ­
d a n ia  k o s z tó w  u t r z y m a n ia ,  s ą d z ą c ,  że  w ten  
s p o s ó b  z a t a j ą  s w o ją  a k c ję  p o d n o s z e n ia  cen  
i o b n iża n ia  z a r o b k ó w  ro b o tn ic z y c h .

3) W o b e c  c iąg le  w z r a s ta j ą c e g o  b e z ro -  
b0Cla K- c  w zy w a  w s z y s tk ie  zw iązk i  i o g ó ł

W s k a ź n i k  d ro ż y ź n ia n y  w W arsz a w ie  za  
l i s to p a d  +  0 .7% .

E s p e r a n t o .  Czyteln icy  nas i  n iew ątp l iw ie  
z z a in t e r e s o w a n ie m  p rz y jm ą  w ia d o m o ś ć ,  
z e  r o b o tn ic y - e s p e r a n ty ś c i  w y d a ją  o d  p a ru  
lat swój w ła sn y  m ie s ię c z n ik  p. t. „ S e n n a -  
c icca  „ S e n n a c ic c a  R e v u o “ (P rzeg ląd  b e z n a -  
ro d o w o śc io w y ) ,  a  o b e c n ie  p r z y s t ę p u ją  do  
w y d a w a n ia  t y g o d n ik a  p. t .S e n n a c iu lo *

r a n c k im a S ° Wane W y,ącznie  w j*Sz y ku e s p e -
M iesięczn ik  j e s t  o r g a n e m  l i te rack im , n a u  

k o w y m  i p e d a g o g ic z n y m ,  ty g o d n ik  z a ś  o m a ­
wia w szy s tk ie  z ag a d n ie n ia ,  z w ią z a n e  z ż y ­
c ie m  j o b o t n i c z e m ,  jak:  m a rk s iz m ,  sp ra w y  
z w iązków  z a w o d o w y c h ,  s p ó łd z ie lc z o ść  i t. p.  
ze s t a n o w is k a  sp o łe c z n o -p o l i ty c z n e g o .

O b y d w a  t e  p i sm a  w y d a je  r o b o tn ic z a  
o rg a n iz a c ja  e s p e r a n c k a  „ S e n n a c t e c a  A so c io  
I u t m o n d a  , l icząca  już  4000 cz ło n k ó w  in d y ­
w idua lnych ,  z a m ie sz k a ły c h  we w szy s tk ic h  
c z ę ś c ia c h  kuli z iem sk ie j .

J ę z y k a  E s p e r a n t o  w y u c zy ć  s ię  m o ż n a  
ła tw o,  w wie lu  m ia s t a c h  n a s z y c h  zn a jd u ją  
s i ę  c z ło n k o w ie  w yżej  w y m ien io n e j  o r g a n i ­
zacji ,  k tó rz y  g o to w i  są  d o s t a r c z y ć  b e z ­
p ła tn ie  s z c z e g ó ło w y c h  in fo rm acy i  b ą d ź - to  
o S. fi. T.-cie czy  t e ż  o s p o s o b ie  u c ze n ia  s i ę  
ję z y k a .  N

D z ia ła jące  w P o lsc e  „ S t o w a r z y s z e n i e  
E s p e r a n t y s t ó w  „ P r a c a - L a b o r o “ z s iedz ibą  
w W arszaw ie ,  M a rsz a łk o w s k a  38 m. 8 . ró w ­
n ież  udzieli  ty ch  in fo rm acy j .

N i e d b a l s t w o .  O g lą d a l i śm y  d y p lo m  z W y­
s ta w y  Drobiu ,  u r z ą d z o n e j  n i e d a w n o  w W ar­
szaw ie .  D y p lo m  t e n  w y k o n a n y  z o s ta ł  niżej 
krytyki,  z n a leź l iśm y  ta m  w kilku w ie rsza c h  
t e k s tu  2 b łędy .  D y p lo m  t e n  w y k o n a n o  
w W arszaw ie ,  w zak ładz ie ,  k tó ry  s ię  r e k la ­
m u je  j a k o  a r ty s ty c z n y .

Z  J u g o s ł a w j i .  W łaśc ic ie le  d r u k a rń  w te rn  
p a ń s tw ie ,  idąc  r ę k a  w r ę k ę  z rea.>-ją  c a ­
łe g o  św ia ta ,  c h c ą  n a rzu c ić  d r u k a r z o m  Zna­
czn ie  g o r s z e  w arunk i  p ra cy .  W o b ec  t e g o  
z e  k o le d z y  n a  znizki z g o d z ić  s ię  n ie  c h c ą  
s p o d z i e w a ć  s ię  n a le ż y  t a m  s t re jk u .

W ydaw ca;  Z w iązek  Z a w o d o w y  D rukarzy  i P o k re w n y c h  Z aw o d ó w  w P o l s c e
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